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Wiadomości zagraniczne.

— W arszaw a  5 Czerwca —
N. Pan wczoraj o wpół do 11 wieczorem 

wrócił du Waiasawy, jakoteż JO. Xżę Na* 
miestnik.

Ogłoszono postanowienie N, Pana wyda* 
na 28 kwietnia r. b. rKnźdy urzędnik król. 
F< Is., po udowodnieniu 35 letniej ciągłej i 
nieskazitelnej służby w urzędach objętych 
klassyiikecyą, ogłoszoną przy postanowieoiu 
11 (23) maja 1836 roku, ma prawo prosić o 
ozdobienie go orderem św. Włodzimierza. 
Czas służby pełnionej w urzędach nateraz 
nie istniejących, zaliczony będzie o tyle, o ile 
rada administr. uzna, źe urzędy takowe od* 
powiadają zamieszczonym w powyżej wymię* 
nionćj klassyfikacyi. Poprzednia wojskowa 
służba nie zalicza się, jeżeli odbytą nie była 
W stopniach oficerskich. Przy wyrachowaniu 
lat slnźby, zachowane będą w ogólności nż 
do wydania osobnych przepisów rozporządze
n ia ,  oojęte postanowieniem z dnia 4 (IG) 
marca 1835 roku o pensyach emerytalnych. 
Przedstawienia o wyjednanie ozdoby ś. W ło
dzimierza, czynione będą przez władze bez
pośrednio nad urzędnikiem przełożone, koleją 
przepisaną do lady  adim nistr., a po uznania

przez tęź zasadności żądania, przezylane bę
dą ministrowi sękr, sta.u.a

— M adryt 17 M aja. —
r£i<5l « paja./tr-n za kilka doi r d a  się f  

Donną Izabellą' do wód Caldas w Katalonii. 
Ministrowie Cleonard i Arniendaris będą i ,  
K. Mościom towarzyszyć.

Miał tu przybyć ejent don Mignęła,, cel 
jego missyi nie jest wiadomy.

Słychać, źe wszyscy żołnierze którzy wy
służyli swoje lata mają być iiwolaioaetni, 
ponieważ wojna domowa bliską jest końca, 
a gerylasów łatwiej będzie usuoąć przez do
brze uurganizowaną żanjarmeryę i brygady 
bezpieczeństwa niż przez wojsko regularne.

Mówią że najstarszy «yn Infanta Don Fran
cisco de Paulo, otrzyma naczelne dowództwo 
armii, a xiążę Yittoryi order złotego rnna, 
i że temu ostatniemu ntr być ofiarowaną po
sada jeneralnego kapitana Kubyt jeśli nia 
będzie wolał zupełnie usunąć się od inte
resów.

Słychać, że Wąjiia Belascoain zostanie 
mianowany jenernluym kapitanem nowej Ka
stylii, a xiążę Yittoryi inspektorem milicji 
naroduwej.

Jenerał Don Antonio Maria Alvares mia
nowany jest jenerainym kapitanem Estrema- 
dury. Deputowani tńj prowincyi nie są za-
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Sowoleni t  tego mianowania. Zarzucają te- 
mu jenerałów; że należy do stronnictwa e- 
Xoitystów, i obawiają <j.Y że sama obecność 
jego może odnowić dawno już znikło wzbu
rzenie.

Jenerał Mendez Yigo odjechał już <!o 
Porto R.có.

'Najstarszy syn inta.ua Don Francisco de 
-Paula, któiy ma zostać naczelnym wodzem 
ńrtnii po ustaleniu pokoju, nosi tytuł xięc.a 

; Kadyyu. Ma on później zaślubić i  rólowę 
Iaobelie. 0 ’ConneI zostanie wtedy jego sze
fem sztabu "łównago. Dziwnera jest że te- 

"We wksysfej dworacy tudzież większość w 
Kcrtezaon, lo ren c  vie, Oianowio, Atnfrifla- 
cawie, usilnie żądają oddalenia Espsrtera od 
armii aby jego a , wa i urok jego imienia nie 
służyły intrygantom, za pozór do wnoszenia 

. jakich pieleiisyi.
Gabinet zaczyna już teraz myśleć o roz

maitych środkach tyczących się wszelkich ga
łęzi zarządu, i tak: Między Kadyxem i
Santander mają być zaprowadzoub p»rop[y. 
U ; , które nawet płynąć będą aż do południo
wej Ameryki. Angielscy spekuUuci podali 
ten projekt.

W e względzie zagranicznych stosunków 
najgłówniejszym przedmiotem gorliwych usi
łowań rządu ma być wznowienie układów z 
i tolicą apostolską w przedmiocie spawy du- 
ehótiieńślwa. Nakoniec Jiko początek no* 
wych dyplomatycznych związków, stara się 
gabinet. o pojednanie z dworem nespolitań- 
skim.

W  Phare des Pyrenees M  na ja czytamy. 
»WIemy z różnych źródeł, że Leręh de Ca- 
poś ,  który w dniu 11 był w B erga , gazie 
miał zaerąpić Segarrę , niebezpiecznie się Zra
nił (?) To spówódowało Segarrę do zaniecha
nia zamiaru udania.się do wód we Franeyi. 
Tristany albo już jest w Katalonii, albo ma 
się toni wkrótce udać. Okolice Berga za- 
pełnione są znako.nitemi osobami, które przy 
pierwszej pomyślnćj chwili udadzą się do 
Frant vi. To, i brak pieniędzy dojący się co
raz bardziej u czuwać, zwiększa do najwyż 
a . cgu Stopnia nieukontentowanie, i niechęć 
dla junty, i podaje nadzieję bliskiego jej roz
wiązania.

;— Bujonna 16 M aja. —
Siostry Ćalrery i biskup karhstowsk i .Ort* 

chuela, przybyli do Berga, zkąd chcą się u- 
dac oo I rSncyi. Także małżonka Foicadela 
przybyła de ..„rga. — List z Partuis zupę* 
Wilia, r.e S “g a r ra , naczelny wóds sił kdrli.

Stawskich w Katalonii, podał bWoję dym isję. 
Bandy Cabacillc Felipe przechodziły tak bli
sko Olat, że działa tego miasta strzelały do 
nich. W okręgu tak zwanego Lampardon 
zostai^ utworzone dwie ruchome kolumny 
dla sabezpieczenia się od ucisków tych band 
karlistowskich. Slychac, że jjnerałowie Cia- 
ni en to i Galiedo silcie uderzyli na karlistów. 
Partyzant Baąuiera stoi na czele 600 ludzi 
w Yillajanga. Dalej donoszą, że karliści w 
liczbie 3000 wymaszerowali z Berga przeciw 
Vich, gdrie stoi jenerał Casbe, Armia cen
tralna wkrótce Zapewnie wkroczy do Katalo
nii. Espartero zamyśla w połowie czerwca 
pom aszerować przeciw  Berga.

— Saragossa 16 Maja. —
Podług doniesienia z 3 leaniz i Monroyo, 

wojsko Cabrery i tylna straż korpusu Zur- 
bano, stoczyły inalą bitwę na wzgórzach Mo
reli!, jednak bez żadnego rezultatu. Napad 
karlistów ns wieś Calavite został przeż gwar- 
d-yę narodową (?) odparty.

—- K cnstuitynopal 6 M aja. —
W  z.sziy wtorek miało miejsce zebranie 

się dyplomatów, w c e lu  nara żenia się nad 
sprawą egipską, mowa. pana Thiers cały tu
tejszy gab.net w ruch wprawiła. Wysocy u- 
rzędnicy porty zebrali się w letnient miesz
kaniu wielkiego wezyra, a to d la  naradzenia 
ile nad skutkami jakie mieć inoże oświadcze
nie prezesa gabinetu francuzkiego. Depesze 
nadeszło ostatnim psrapływem , od Nuri Efeu- 
dego, donoszą wprawdzie, że w Anglii ukła
dy szybko postępują, ale o czasie w którym 
można się rozsirzygoienia tej sprawy spodzie
wać, te depesze wcale nie mówią, tylko o- 
kszuje się z nich, że reprezentanci pięciu 
jpiocarstw ożywieni sq wspolnem życzeniem 
łrby ta sprawa skończyła się * korzyścią T u r
c j i ,  dla tego niecierpliwie oczekujemy tu 
przybycia następnego pąropływu z Marsylii.

Rrząd przekonany o korzyściach jakieby 
wypłynęły z zmiany teraźniejszego systemu 
menniczego w Turcyi, postanowił wydać no
we pieniądze złote i srebrne pod nazwiskiem 
sS.kkei hassine*. T c pieniądze, które wkrót* 
ca będą wybijane, mają mUć realną wa t* 
tość jaką wyrażać będą z potrąceniem n“ 
.stempel t ikiego procentu jak w pieniądzach 
europejskich. We wtorek wiecz.oreiu 
tany już został w wszystkich jne°zCtac. !r " 
man cesarski nodług którego . 10 Ł
wne złote sztuki do wartości, j'-  ! ,a3t.row 
zamienione będą w monnioi" sultanskiej na 
ważne dukaty, a srebrne i złote tureckie pie
niądze podług ich wartości.
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Rozmaitości.

OKRĘT ZABEZPIECZONY
Prawdziwe zdarzen'e.

rr*«szlego lata bawiłem w Baltimore, 
>kąd mię bardzo ważna i pilna sprawa nie* 
Spodzianie do Si. Thomas powołała. Szu* 
kałem przeto takiego okrętu, któryby w kio* 
r a rk u  Jo fegoż stanowiska odpłynąć zam.j* 
TzaL Na kotwicy nie stał jak tylko jbden 
eta tek got -w do rozwinięcia żagli; jego We* 
V r ętrznc urządzenie było wcale niewygodne, 
a  kapitan jego słynął z ponurego i niezno
śnego charakteru. Jednakża znaglony po
trzebą, nie mając czasu do stracenia, posta
nowiłem na tym statku puścić się w podróż. 
Kazałem zanieść na pokład mój pakunek i 
prosiłem kapitana, aby mnie uwiadomił, skoro 
zamyśli rozwinąć żagle.

Miody człowiek mający lat dwadzieścia 
i p ięć, rzaduo jest w kłopocie jak ma czas 
.prsepędzić; z radością więc spędziłem dwa 
dni W przyjemuem uczuciu, jakie tylko na
da ieja odbycia -morskiej podróży w sercu we- 
soiem sprawić może.. Drugiego dnia w nocy 
przekonawszy się, że w iatr 'c iągle naszemu 
odpłymeniu nie sprzyja, udałem się ne spc 
c z y n tK ;  aż oto mocne stukanie do drzwi 
przebudziło mnie ze snu sr.incznego. Statek, 
rzekł do mnie m a j t e k ,  rozwija żagle, już 
podnoś.ą kotwicę. Kapitan Burker kazał 
powiedzieć, abyś pan s 'ę  niezwłocznie ńa po
kład stawił.

Na te słowa wyskoczyłem z łóżka i czem 
pedzej się ubrałem. Przy brzegu zastałem 
łóJź na pogotowiu i za chwil kilka już by- 
łem na pokładzie statku. Kapitan by. tak 
mcci o wydawaniem rozkazów zajęty, iż mę 
tni zdawało, jakby nie postrzegł przybycia 
imgo. Jednakże przerwałem mu na chwilę 
to sńti adnienie i zapytałem dla czego tuk 
niespodzianie odbijamy od lądu?

*To ma 1 pana Ieac io mnie należy., 
odrzekł opryskliwie: .sądzę, iż pana miejsce 
je s t  W kajucie.*

Pomimo surową tę odpowiedź, nie posze- 
dłem jednak do kajuty, lecz pozostałem ,a 
pokładzie, aż pokądeśmy odbiwszy' od portu, 
na szerokie morze nie wpiyuęli; z tem wszyta- 
kiem osada okrętowi ni0 mało zazyta pracy, 
suniuieśiny na wyzokość morza wydostać zię 
mogli, albowiem nieprzerwanie dął Wiatr 
przeciwny.

Nadaremnie usiłowałem odgadnąć ;.rzy* 
czynę tego nagłego podczas tak nieprzyjaznych 
okoliczności odbicia od lądu. Mając już do
wód uprzejmości kapitana, uznałam za rzecz 
bezowocną zapytać go po raz drugi w tej 
mierze. Układłem się więc spać powtórnie 
i c i wstałem już z mojej wiszącej kolebki, 
sż pokąd ini znać nie danp, że już  śniadanie 
zastawiono,

W.zedi, sy do jadalni, zdziwiłem 8ię bar
dzo, a zarazem i ucieszyłem, żem w niej 
zasrał nader piękną, młodą damę i starego 
jegomości, który się jej ojcem zdawał. Nic 
mi o tem nie powiedziano, że prócz mnie t ą  
jeszcze inni podróżni na okręcie. Prosiłem, 
aoy mnie im jako towarzysza podróży przed
stawiono i postrzegłem wkrótce, iż obecność 
ich wynagrodzi mi dostatecznie odrażający 
charakter kapitana. Pan Monti był uprzej
mym i rozmownym człowiekiem, posiadał 
głęboki i i rozmaite wiadomości. Córka jego 
miss Harriet Monti, z rodzaju iireolek, była 
W prawdziwem znaczeniu słowa pięk..ą W 
miłych, błękitnych je j  oczach oznajmiał się 
wyraz dobroci, rozumu i wesołego dowcipu. 
Ojciec kochał ją  namiętnie. »Nie ma ona, 
tylko mnie jednego na świacie., mówił nie 
raz do innie, »a ja ty?ko dla niej żyję.* 
Wszelatro zdawało -się, l i  łagodność jej me 
sprawiła na kapitanie wrażenie; charakter 
jegc był za sntowy, nby ta povvabna istota 
ująć go mogła, W obcowaniu z nami byt 
on zawsze zimny, milczący i bardzo rzadko 
dzielił nasze rozmowy.

Już sama powierzchowność kapitan- Bur- 
kera miała w sobie coś o d r a ż a ją c e g o .  Wzrok 
jego był niemiły i *yzem patrzący; twarz 
ogorzała od stewaru słońca, była śniadą kru- 
stą pokryta,* na głowie wił się czarny włos 
kędzierzawy, a obejście się - czyny zgadzały 
się zupełnie z jego twarzą, na. której złość 
i chytrość były dokładtóe uznamioaewane.

Jednakże rzecz osobliwsza! człowiek ten 
z ludźmi okrętowej osady żyi za poufale, co 
pomiędzy naczelnikiem a podległymi na o- 
kręcie, bynajmniej nie jest zwyezaiem,_ prze. 
ciwnie z..s murzyn usługujący w kajucie był 
codziennie celem jego nieludzkiego * nim się 
obejścia. Zdaw: no się, iż kapitan czul jakąś 
rnzkosz w zadawaniu c i e r p i e ń  temu nieszczę
śliwemu. Salomon, tak się zwał murzyn, 
paserażał częstokroć cały o?j.ięt swemi jęka
mi. a pan jegc jak gdyby dla nasycenia okru- 
eieńslwa swego, za ten krzyk jeszcze bar
dziej smagał nieszczęśliwego, Nietsz zde
rzyło się, żeśmy go całkiem krwią zbroczą*



nego s  rąk tego okrutniku wydarli, tym spo
sobem biedny Salomon przyzwyczaił się uwa
żać nas za swych wybawców. Nia jedną 
mulą przysługą starał się okazać nam swą 
wdzięczność, a przed okrętowym kucharzem, 
swoin. dawnym przyjacielem i powiernikiem 
oświadczył, że miss Harriet jest aniołem i 
byłby nawet szczęśliwym, gdyby jej na klęcz
kach mógł służyć.

Cały nasz statek miał coś osobliwszego, 
tajemniczego w sobie. Ładunek jego zda
wał się być znacznym i kosztownym; dowci
pni majtkowie często sobie żarty z tego stro
ili, ale nie roznmialem, co te żarty oznaczać 
miały. Prawie każdej nocy miewał kapitan 
długie rozmowy z porucznikiem, który w 
dowodzeniu okręte..» często go zastępował. 
Kilkakrotnie zeszedłem ich niespodzianie na 
zagłębianiu się w morskich mapach, które z 
naszą żeglugą żadnego związku nie miały; 
wtedy obadwaj gdy mnie postrzegli, zdawali 
się być pomiessanemi. Pomieszanie to dzi* 
Wiło mnie i wzbudzało we mnie jak .ś oba
w ę , jakieś Fmuine przeczucie nieszczęścia, 
chociaż do takiej obawy właściwie żadnego 
powodu nie było.

Nie najlepsze miano o nas na okręcie 
staranie. Stół nasz nie był nigdy dostatecz*

nie zaopatrzony, a nakoniec przyszło do tego,’ 
żeśmy w tćj mierze przed kapitanem ..żalić 
się musieli. Ale ten nie chciał słuchać na
szych przedstawień i z niczćm nas odprawił. 
Tym sposobem nic innego nam nie pozostało, 
jak tylko zgromadzić spoinie wssystkie na za 
zasoby^ w któreśmy się przy wybieraniu w 
podróż S80patrzyli. Ju lia ,  służąca panny 
Harriet, otrzymała rozkaz gotowania ifla nas 
jedsenia. Gdy kapitan Burkier dowiedział 
się o L e m , rozgniewał się bardzo i sacząt 
przebąkiwać o jakichś groźbach, kiórycheśmy 
nie rozumieli. Od tego czasu serwał z na
mi wszelką zażyłość; inałe nasze grono uwol
nione od jego obecności, tem bardziej się oo 
siebie zbliżało.

(Dalszy ciąg nastąpi).

PRZYJECHALI DO KR/.ItOW A.

Od, dnia 9 do dnia 10 Czerwca.
B artkow ski K lem ens, B aczyński W ojciech ob , 

W i^ow icjska K arolina ob , R adziw iłł A lezander xtą- 
z c , C korylska Jadw iga o b ., Zaborski J ó z e f  ob ., a 
1 ’olslii; . B rzozowska T eo fila , ManugowieZ J a n , 
S tadnicka Zofia lir ., z Galicyi.

W yjechali z  Krakowa.
W alinkicw icz Dom inik, Oczkowski Jó z e f  ob. Bo- 

resk i Jó z e f ob ., JaL loński Adam  o b ., do Polsk i.

Doniesienia Urzędowe*
N ro  3100 D. W .

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICY!

W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego

M iasta  Krakowa i  jeg o  Okręgu.
Gdy zaufiarowane zostało spłacenie kapitału 

500 złp. do funduszu kościoła ś. Anny nale
żącego, przeto Wydział podając to do wiado
mości powszechnej, wzywa chcących powyż- 

sy kapitał narealności w kraju tutejszym wye- 
lokować, Bby przezstosownepodanie z dowo
dami bezj 'eeseństwo hypoteczne wykasujące*

m i, do wydziału przed dniem 21 czerw cab . r. 
z g ło s ili s ię .

Krakcw d. 5 maja 1840 r.
Senator ^rezydujący 

J. K siĘ Ż A R S K I.
(3r.) Referendarz L. W o lff.

Dnia 12 czerwca b. r. o godzinie 11 prsed

f tołudniem w Sukiennicach przez publiczną 
icytacyą sprzedane zostaną komody, szafy, 

zwierciadła, stołki, kanapy, łóżka, fortepia
nu, niemniej suknie żydowskie, kapelusze i 
inne za gotową zaraz sopłatę wmonecia srebr
nej conrant.

Kraków J. 9 czerwca 1840 r.
iSkorcźyrhki Kom. Sąd.  _

Doniesienie prywatne*

NOWY P 0 W 0 Z  WIEDEŃSKI znanej fabryki Brandmayera wWiedn;p, jest 
lekki, i bardzo mocno zbudowany do sprzedania. Blizsza wiadomość W kanto- 

najświfezszej mody, sławnej i powszechnie rze Gazety Krakowtkiej.


